
981755 F $
iohneijIłOBOTMIKWROCŁAWSKI Bóg i Ojczyzna!

Nr 1
Cena 10 zł.
Nakład 100C egz. 
Styczeń-luty 1985r.
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"fy jesteś Kr*ólem moim Boże, g^
Daj rozkaz, a Jakub będzie ocalony.
Dzięki Tobie zetrzemy naszych gnęblciell  ..
I .'wola Imieniem zetrzemy naszych przeciwników. 
Zaprawdę, nie pokładam nadziei w moim łuku 
I nie mój miecz ,mnle ocali,
Ale Ty nas ocalisz od naszych ci emiężyciu11,
A tych, którzy nas nienawidzą pogrążysz w hańbie.
Codziennie chwalimy noga
I oo wieczny czas dziękujemy Twojemu Imieniu..."

> Psalm ho, 5-9
Drodzy Czytelnicy,

Tymi bardzo wymownymi - słowami Psalmu pragniemy was' serdecznie powitać 
na łamach naszego nowego podziemnego pisma RCDOtNIK WROCŁAWSKI. Jesteśmy 
Międzyzakładową Komisją Koordynacyjną NSZZ SOLIDARNOŚĆ - ZA090& obejmu­
jącą swoim zasięgiem takie zakłady jak: AHCHIMEDLS, DO LU EL, IASE.PAFAWAG 
i PILMŁT. Z jednoczył nas wspólny cel walki o ideały SOLIDARNOŚCI. Nasza 
iziałalncść trwa już blisko rok. Teraz sytuacja dojrzała do tego, by
celem sprawniejszej koordynacji naszych działań powołać do życia swoją
gazetkę. Ze względów organizacyjnych ten pośredni człon pomiędzy TKZ-ami 
poszczególnych zakład ów pr acy a regionalnym RKS-em stał się kc/ti ccznośc ią. 
Konieczne stało tię też wydawanie przez MKK swojego pisma. Chcemy na jego 
szpaltach poruszać sprawy zarówno czysto zakładowe jak i ogólniejszej na­
tury. Tytułem pisma ROBOTNIK 'a'HOCŁa„DKI chcemy nawiązać do nie tak dawnej 
historii, kiedy to Polska Partia Socjalistyczna wydawała swojego "ROBOTNI­
KA". Na Ile my dorównany poziomowi ideałów głoszonych w tamtej gazecie - - czas pokaże. RedakcjaPoznajmy się -
Fabryka Maszyn Rolniczych ACruMLT-ahJłilMLDr.S 
i. Związek Zawodowy w Fabryce

Fakt, że organizacja ta nazwana została przez partię związkiem zawodo­
wym jest zakpieniem z ludzi pracy. Analizując skład osobowy zakładowego 
xz wiąz ku oraz jego działalność, dają się zauważyć niezwykłe wyraźne ce­
chy charakterystyczne i to mimo stosunkowo starannego kamuflażu, 
a/ Sama liczebność, mimo usilnych starań ze strony partii nie przek­

racza 15% stanu zatrudnienia /ok. 28C członków na 1900 zatrudnionych b/ do tego pseudczwiązku należą:
- około 5C Xemeryci i renciści
- członkowie kierownictwa zakładu /dyrekcja, kierownicy wydziałów 
i działów, Wistrzowie, brygadziści / - choć nie wszyscy

- byli członkowie związku branżowego - też nie wszyscy
- starający się o mieszkania / w przebudowanym na typowy budynek - 
mieszkalny hotelu robotniczym/

- raali karierowicze • a  .« , .
- łasi na różnego typu rozdzielane towary ,>X '
- alkoholicy, złodzieje, bumelanci ' \
- członkowie partii.

Tak więę w większości są to ludzie bez twarzy, którzy zapisanki się,bo 
ich zmuszono, czy to poprzez n.tcisk dyrekcji i kierownictwa, czy .też 
partii. Czasem zmusiła ich zwykła bieda lub brak mieszkania, tych moż­
na jeszcze zrozumieć /choć w biedzie też można żyć godnie/. Do szcze­
gólni e gorliwych naganiaczy w naszym Zakładzie można zaliczyć kierow­
nika nńrzędziowni - Borowego oraz kierownika transportu - Szeroki ego. 
Ażeby zwiększyć -liczebność tej żałosnej grupy, naczalstwo zakładowej 
partii podjęło uchwałę o konieczności wstąpienia dc związku każdego
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ceny.
Zwykła sól kuchenna posiada podatek obrotowy w wysokości 5 lub 4 złote 
od kilograma, w zależności od•tego, czy paczkuje ją producent, czy han- . 
del,
Państwo przechwytuje te> 50* naliczonej amortyzacji oa zużycia środków 
trwałych.

- Od 1985 roku przedsiębiorstwa będą płaciły 20)6 kaucji od wartości kosz­
torysowej inwestycji obiektów kubaturowych /budynki - budowle/. Kaucja 
przepada, jeśli nie będzie dotrzymany termin oddania budynku do eksploą 
ataeji oraz uruchom i en La* produkcji. Znając trudności w budowaniu - z re­
guły kaucja przepadnie na rzecz budżetu.

'i! sumie wszystkie te podatki i naliczenia,nawet w dobrze prosperującym 
przedsiębiorstwie zabierają ponad e90% zysku, i uzośtałe, niespełna 10% nie 
wystarczą na pokrycie potrzeb przedsiębiorstwa w zakresie samofinansowa­
nia, dokonywania drobnych inwestycji uzupełniających oraz na 13-tkę \ 
i przeszeregowania. Przedsiębiorstwa z reguły zatem nie odtwarzają mająt­
ku. Park maszynowy wykrusza się. Jeśli zużyje się maszyna specjalistyczna, 
zaprzestaje się produkcji tego wyrobu lub też z dwóch mar, yn, po wyrzuce­
niu zużytych części robi się Jedną maszynę, zmniejszając ą ten sposób o po­
łowę produkcję. Sprawa wprost niewiarygodna, ale w przedsiębiorstwie, 
w którym pracuję są jeszcze w użyciu maszyny posiadające ponad 60 lat!, 
chociaż założenia konstrukcyjno-ekonomiczne określają przeciętny wiek ma­
szyn na IG lat. Państwo nie dba nie tylko o obywateli, ale też o przedsię­
biorstwa , których samorządneść jest zwykłą fikcją!
Jeśli porównać wysokość wspomnianych wpłat do budżetu, do wartości produk­
cji /przyjmując przeciętny,podatek obrotowy 20 - 40)6/, to ich udział w ce­
nie wyrobu wynosi średnio 55% i z roku na rek wzrasta! I co tu Krasiński 
plecie o dopłatach przez Państwo do cen? To Państwo okrada obywateli, 
zwiększając wydatki na zbrojenia, propagandę, nieopłacalny handel z ZSRR, 
utrzymanie PZPR, PR ON, SB* ZCMC, sądownictwa ltd. 1 podwyższając w związku 
z tym podatki, a przez to i ceny. W ','cugle" nalećy zetem wziąf nie przed­
siębiorstwa i nie koszty - lecz całkiem kogo innego. I na tym powinna po­
legać refotma gospodarcza. Ograniczając powyższe wydatki, można uzyskać 
znaczną o b n i ż k ą cen!

RealistaOSWIADCZrJH i. MKK Ż„CH0D
Z nowym l̂ rKiem „eszllśrr,y w tzw. okres "Konsultacji społecznych". Konsul­
tujemy równolegle wiele spraw, mających ogromny wpływ na najbliższą naszą 
egzystencję zarówno pod względem moralnym jak i materialny®. Nadchodzi 
czas kolejnych, drastycznych podwyżek cen w imię idei wychodzenia kraju 
z kryzysu. Jako antidotum proponuje się nam nie prawdziwe rekompensaty 
tych fatalnych .posunięć rządu Jaru helski ego, ale tzw. dorabianie w wolne 
soboty i wydłużony Jo 9-ciu•godzin dzień pracy. Równoległe w szkołach 
"proponuje*się zabranie wolnych sobót dzieciom i młodzieży, co w duży® 
stopniu zawazy na odcięciu ich od środowiska domowego, gdzie ideologia ko­
munistyczna nie ma jeszcze wolnego wstępu.
Stawiamy zdecydowane KIŁ dalszym bozsensowhym.podwyżkom cen i nie poparte­
mu względami ekonomicz. rymi zwiększonemu wymiarowi godzin pracy. Wszak pra­
ca jest dla człowieka, a nie człowiek dla pracy. Ta®, gdzie względy poli­
tyczne górują nad ekonomicznymi nie iaoże być mowy o racjonalnym gospodaro­
waniu. Społeczeństwo to rozumie i nie da się wciągnąć w pseudoekonomiczne 
dywagacje. Trudno od robotnika wymagać pracy w imię wyższych idei, gdy 
traktuje szę go gorzej od chłopa pańszczyźnianego. Niech n.szą foraą to­
talnej dezaprobaty poczynań rządu będzie 15- minutowy STRAJK w samo po­łudnie - 26 lutego br..
Zaprotestujmy solidarnie; jeden za wszystkich, wszyscy za jednego 
__________       _MKK_żĄę;iSD
Bierz udział w różnych formach protest u społecznego prze - iw TOTALITARNYM 
RZADCM_ ; i _ d r‘klaracjc walki bt z przemocy!

*  ~ “ TT


